
  
    
      
    
  


    
      
        Krzysz­tof Ka­mil Ba­czyń­ski

        Ciem­na mi­łość

         

        
              Ta lektura, podobnie jak tysiące innych, jest dostępna on-line na stronie
              wolnelektury.pl.
            

        
            Utwór opracowany został w ramach projektu Wolne Lektury przez fundację Nowoczesna Polska.
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Ciem­na mi­łość



Le­ży­my w ło­żu mrocz­nym jak na dnie stru­mie­nia 
wy­schłe­go. Wło­sy dłu­gie, po­plą­ta­ne wio­ną, 
roz­dzie­la­ją się, łą­czą jak smu­gi cier­pie­nia 
i nio­są się jak ścież­ki ku da­le­kim stro­nom. 
Tu u nas zła tar­ni­na ro­śnie tak po brze­gu, 
bia­ła cza­sem, a cza­sem jest jak roz­pacz dło­ni, 
i ar­mie cięż­ko dzwo­nią jak wy­ku­te w śnie­gu, 
w księ­ży­cach ja­snych su­nąc. Krzyk, par­ska­nie ko­ni 
i czoł­gów ryk pod­ziem­ny — jak­by wy­dzie­ra­ły 
dusz trze­pot nie­ostroż­nie po­bra­ta­ny z cia­łem. 

 



Więc na­sze cia­ła dłu­gie, sple­cio­ne jak pal­ce 
w noc­nym ko­na­niu cierp­ną i wiatr, nam na twa­rze 
nie­sie płat­ki tar­ni­ny od­strze­lo­ne w wal­ce, 
i le­żą tak jak pięt­na po­śmiert­ne, na mi­łość 
strą­co­ne, aby wspo­mnieć, że się nic nie śni­ło, 
bo oczy by­ły otwar­te i w śnie. 
I źró­dła są w po­wie­trzu, i czu­je­my je — 
to są po­ci­ski krwi, co jesz­cze try­sną, 
i łka­nia są w po­wie­trzu — me­ta­lo­wy jęk,  
któ­ry się w ogniu speł­nia ule­wą ziar­ni­stą. 
I bo­leść, któ­rą kie­dyś na­zwie­my oj­czy­zną, 
co te­raz jest jak dziec­ko, któ­re nam we śnie 
umie­ra. Jesz­cze od­dech je­go z zie­mi drży, 
bo to był mej mi­ło­ści pier­wo­rod­ny syn. 

 



A po­tem dłu­ga noc. I zry­wam się z ciem­no­ści 
bez zbroi, na­gi, ta­ki, ja­kim z zie­mi wstał, 
roz­pleść ło­dy­gi na­szych nie­speł­nio­nych ciał 
i być żoł­nie­rzem noc­nym wia­ry bez li­to­ści. 
I nim odej­dę jesz­cze, nim się broń roz­pa­li, 
wi­dzę, jak się ten ob­łok twe­go cia­ła ża­li. 

 



Bo ciem­ne, mi­ło­wa­nie jest na dnie czło­wie­czem, 
któ­re pra­gną­cych tra­ci i czy­stość roz­dzie­ra, 
a któ­re się do dło­ni bie­rze ra­zem z mie­czem, 
lecz się w nim cier­pi dłu­go, cho­ciaż nie umie­ra. 
I znów wi­dzi­my mia­sta pło­ną­ce i dy­my, 
co się po­wo­li wzno­szą pnąc na stop­nie nie­bios 
i szu­bie­nicz­ne drze­wa skrzy­pią, i z da­le­ka 
bicz strze­la i roz­ci­na z zie­mią wraz — czło­wie­ka. 

 




A nad tym krze­wy kwit­ną. Z pą­ków zie­lon­ka­we 
chmu­ry pły­ną. Doj­rza­łość lep­ko się prze­le­wa. 
Wid­no­krę­giem o świ­tach cią­gną klu­czem drze­wa. 
I lu­dzie ci ża­ło­śni, w nie­obe­schłych gru­zach, 
pod na­mio­ta­mi cyr­ków, w świer­go­cie ka­ru­zel, 
uno­szą się jak łach­man, wśród dy­mu śpiew nio­są 
we­se­li. Jak wy­zwa­nie sczer­nia­łym nie­bio­som.
 

 




Dłu­gie, su­che ko­ry­to — jest to dno stru­mie­nia, 
gdzie le­ży­my jak ka­mień pod ku­rza­wą gwiazd. 
Ty­le jesz­cze mil­cze­nia strasz­ne­go jest w zie­mi, 
że chy­ba go wy­star­czy na nie­jed­ną śmierć! 
Mó­dl­my się, mó­dl­my sło­wa­mi ciem­ne­mi! 
Siej­my, o, siej­my, cho­ciaż ziar­nem serc!
 

 




3. V. 1943 r.
 

 










  
    
      Przyjaciele Wolnych Lektur otrzymują dostęp do prapremier wcześniej niż inni. Zadeklaruj stałą wpłatę i dołącz do Towarzystwa Przyjaciół Wolnych Lektur: wolnelektury.pl/towarzystwo/

    

  
    
      Podoba Ci się to, co robimy? Wesprzyj Wolne Lektury drobną wpłatą: wolnelektury.pl/towarzystwo/

    

  
    
      Informacje o nowościach w naszej bibliotece w Twojej skrzynce mailowej? Nic prostszego, zapisz się do newslettera. Kliknij, by pozostawić swój adres e-mail: wolnelektury.pl/newsletter/zapisz-sie/

    

  
    
      Przekaż 1,5% podatku na Wolne Lektury.

KRS: 0000070056

Nazwa organizacji: Fundacja Wolne Lektury

Każda wpłacona kwota zostanie przeznaczona na rozwój Wolnych Lektur.

    

  
    

        Wesprzyj Wolne Lektury!


        
        Wolne Lektury to projekt fundacji Nowoczesna Polska – organizacji
        pożytku publicznego działającej na rzecz wolności korzystania
        z dóbr kultury.


        
        Co roku do domeny publicznej przechodzi twórczość kolejnych autorów.
        Dzięki Twojemu wsparciu będziemy je mogli udostępnić wszystkim bezpłatnie.
        


        
            Jak możesz pomóc?
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            Przekaż 1% podatku na rozwój Wolnych Lektur:

            Fundacja Nowoczesna Polska

            KRS 0000070056
        


        
            Dołącz do Towarzystwa Przyjaciół Wolnych Lektur i pomóż nam rozwijać bibliotekę.
        


        
            Przekaż darowiznę na konto:
            szczegóły
            na stronie Fundacji.
        


    

  
    
      Wszystkie zasoby Wolnych Lektur możesz swobodnie wykorzystywać, publikować i rozpowszechniać pod warunkiem zachowania warunków licencji i zgodnie z Zasadami wykorzystania Wolnych Lektur.
Ten utwór jest w domenie publicznej.
Wszystkie materiały dodatkowe (przypisy, motywy literackie) są udostępnione na Licencji Wolnej Sztuki 1.3.
Fundacja Nowoczesna Polska zastrzega sobie prawa do wydania krytycznego zgodnie z art. Art.99(2) Ustawy o prawach autorskich i prawach pokrewnych. Wykorzystując zasoby z Wolnych Lektur, należy pamiętać o zapisach licencji oraz zasadach, które spisaliśmy w Zasadach wykorzystania Wolnych Lektur. Zapoznaj się z nimi, zanim udostępnisz dalej nasze książki.

      E-book można pobrać ze strony: http://wolnelektury.pl/katalog/lektura/baczynski-ciemna-milosc

      Tekst opracowany na podstawie: Krzysztof Kamil Baczyński, Utwory zebrane, tom II, oprac. A. Kmita-Piorunowa, K. Wyka, Wydawnictwo Literackie, Kraków 1994.

      
              Wydawca:
              Fundacja Nowoczesna Polska

      Publikacja zrealizowana w ramach projektu Wolne Lektury (http://wolnelektury.pl). Reprodukcja cyfrowa wykonana przez fundację Nowoczesna Polska.

      Opracowanie redakcyjne i przypisy: Paulina Choromańska, Agnieszka Tulicka.

      Okładka na podstawie: Petras Gagilas, CC BY-SA 2.0

       

      
              Plik wygenerowany dnia 2023-08-18.
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